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R-EŚĆ: Inż. K . P o m i a n o w s k i : Projekt wstępny Zakładu wodno-elektrycznego Szczawnica-Jazowsko 
(z 4 tablicami) (Dokończenie). — Prof. A . M a u r i z i o : Technika i rośliny użytkowe (Dokończenie).— 
Inż. Witołd J a k i m o w s k i : Ochrona wód publicznych przed zanieczyszczeniem ropą i odpadkami 
naftowymi (Ciąg dalszy). — Sprawozdania z literatury technicznej, — Recenzye i k ry tyk i . — 
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Projekt wstępny 
Z a k ł a o u u u o ö n o - e l e k t r y c z n e g o 5zczacunica-jazoL05ko. 

Projektował K . Pomianowski , aut. inż. cyw. 

(Dokończenie). 

Dorzecze potoku Krośnicy, Zaki jowskiego 
1 innych drobnych ścieków wynos i w Krościenku 
Poniżej dorzecza odciętego jazem, obszar 44-1 km2. 
W Ochotnicy, powyżej ujścia potoku tej samej 
nazwy, obszar 83-2 km2, a poniżej ujścia 190 2 km2. 
Powyżej ujścia K a m i e n i c y 206-8 km2, poniżej 
335-0 km2. W J a z o w s k u powyżej zakładu wodnego 
^3-2 km2. W dorzeczu bardzo wysoko wzniesio-
^etn i wyłącznie górzystem objętości wody spły­
cające z km2 są bardzo znaczne. Ilość wody po­
mierzona przez autor. inż. cyw. K . Górskiego 
* Szczawnicy na potoku R u s k i m po k i l k u t y g o ­
dniowej posusze w dn iu 3 l istopada 1909, zatem 
P r z y j e d n y m z najniższych tegorocznycb stanów 
Wynosi 495 Ijsek, co dla dorzecza 75 km2 tego 
Potoku znaczy spływ z jednego k i lometra k w a -
patowego n a sekundę 6-65 l. Zapewne p r z y w y ­
jątkowych posuchach takich , j a k w r. 1904 obje­
ś ć ta spadnie jeszcze znacznie poniżej cy f ry po-

. U e j ) j ednak cyfra ta j a k o uzyskana wprost z po­
miaru da zupełnie dobry obraz objętości wód nor­
malnie najniższych, j a k i e w odcięte koryto k a ­
nału spływać mogą. Obliczając te objętości na 
P°dstawie powyżej przytoczonych cyfr co do w i e l ­
kości dorzecza i n a spływ 6-65 Ijsek., u z y s k a m y 
uości wody spływające w odcięte koryto D u n a j c a 
ustępujące: W Krościenku 0-291 ra3, w T y l m a ­
nowej przed ujściem Ochotnicy 0-551 m 3 , poniżej 
ujścia 1258 m 3 , w Zabrzez iu powyżej ujścia K a ­
mienicy 1 3 6 8 m 3 , poniżej 2218 ra3, w J a z o w s k u 

j ; 3 T- . l i : „:~ „ „ . „ ~ I „ J _ : ^ - * — 
m Jeśli się uwzględni, że cały przełom 

J-'unajca przez pas B e s k i d u jest wycięty w ska-
^oh. i żaden strumień wód płynących w żwirach 

może się utworzyć po prostu dla zupełnego 
°raku rozciągłych żwirowisk, to będzie jasne, źe 
°bJętość wody dopływającej potokami rzeczywiście 
^hajdzie się cała w korycie Duna j ca . Ponieważ 
nieliczne osady ludzk ie j a k wsie T y l m a n o w a , Z a ­
lezie, Zarzecze, Łącko, Maszkowice są, j a k w i ­
eczne z mapy gen. sztabu (Tab. X I X z poprzed-
n i , e go numeru) 1 : 7 5 0 0 0 , skupione ponad poszcze­
gólnymi dopływami Duna j ca , zaś nad samą rzeką 

e ż.a, t y l k o rozprószone, bardzo niel iczne zagrody 
Pojedynczych wieśniaków, przeto użytkowanie 
^ody D u n a j c a na całej przestrzeni dla j a k i c h ­
kolwiek celów gospodarczych jest bardzo małe, 

a wogóle da się sprowadzić do d w u punktów, 
spławu drzewa przy w y s o k i c h stanach i rybo ­
łóstwa na poszczególnych wydzierżawionych re­
wirach ryback i ch . 

Spław drzewa będzie na innem miejscu ob­
szerniej omawiany, prawo rybołóstwa przedstawia 
samo przez się bardzo ograniczoną wartość, a bę­
dąc skoncentrowanem w jednem ręku zarządzają­
cej n iem władzy, da się z łatwością odszkodować 
w w3'sokości faktyczn ie powstałej straty (§. 39 
k r . ust. wod.). W y n i k a z tego, że objętość wody, 
jaką należy w odciętem koryc ie pozostawić, może 
praktycznie zejść do zera, a t y l k o ze względu na 
ułatwienie rybom przechodzenia przez cały bieg 
r z e k i p r z y wszys tk i ch je j stanach oraz ze wzglę­
dów estetycznych — j a k k o l w i e k ruch wyłącznie 
turys tyczny na przestrzeni odciętej zupełnie nie 
istnieje — można poniżej j a z u pozostawić w ko­
rycie objętość najwyżej 2-0 m3jsek.; w ten sposób 
najdalej idące w y m o g i pod każdym względem zo­
staną w zupełności zaspokojone, tem bardziej , że 
ilość przepływającej wody przez odcięte koryto 
wskutek dopływających potoków statecznie się 
zwiększa. 

Co się t y czy względów estetycznych, zauwa­
żyć należy, że kolej N o w y T a r g - Szczawnica raz 
na zawsze w y k l u c z y z t u r y s t y k i i tak mało in te ­
resującą przestrzeń D u n a j c a poniżej Krościenka, 
a skoncentruje ruch zwiedzających n a znane ze 
swej piękności P i e n i n y , których projekt zakładu 
wodnego oczywiście zupełnie nie dotyka . Ponieważ 
przez okres 9 miesięcy w r o k u jest w D u n a j c u 
20-55 m3jsek. wody, przeto odejmując 2-0 m^jselc, 
które należy stale przez j az przepuszczać w od­
cięte koryto r zek i , o t rzymamy 18-55 m3jsek. wody, 
którą można wyzyskać na cele motoryczne. 

W y m i a r y kanału liczone n a 18-55 ra3 będą 
następujące: 

Przekrój sztolni normalny , będzie prostoką­
tem mierzącym 2 6 m u podstawy, 2 m w y s o k i m , 
p r z y k r y t y m sklepieniem pełnego łuku koła o l - 3 ra 
promienia, a posadzce zaokrąglonej promieniem 
3-55 m. Specyalnie d la dużego tune lu (5-5 km) 
kształt przekro ju zmieniono, j a k wskazuje podany 
rysunek 1. P r z y napełnieniu do 3-14 m, spadku 
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a = 0-8°/oo 1 spółozynnika k według skróconego 
100 ir 

wzoru K u t t e r a ——^=r d la d=0-225 o t rzymamy : 

Q=18-55 m3lsek. 

Rys. l. 

P r z y napełnieniu całego przekro ju tune lu 
i p rzy spadkach mnie jszych niżO-8°/ 0 0 o t r z y m a m y : 

P r z y a = 0 7° / 0 0 Q= 15-35 m3\sek. 
W analogiczny sposób o t rzymamy objętości 

d la spadków: 
O-6° / 0 0 -14-20 » » > « * . 
O-5° / 0 0 -12-98 „ 
0-4<V0 0-11-59 „ 
0-3»/oo-10-04 „ 

C y f r y te są równoznaczne z cy f rami wyżej 
podanemi d la różnych okresów t rwania . 

W rurach pod ciśnieniem o t rzymamy stratę 
ciśnienia liczoną według wzoru We i ssbacha : 

dh 

Przyjmując t r z y r u r y 1 8 m średnicy o trzy ­
mamy c = 7 3 4 , «=0-0024625 t. j . 2-46°/ 0 0 . W k a ­
nale odpływowym 95 m długim zakładamy spadek 
na 5° / 0 0 uwzględniając straty , j ak i e się teoretycz­
n y m wzorem nie dadzą dokładnie ująć. 

P r z y maksymalne j objętości przepływu 18'55 
m3\sek. o t r zymamy sumę strat na całym kanale 
następującą: 
1 Hł f w c 2 - 2 - 2 8 2 

1. b trata chyzosciowa 0-335 m 
2gn 19-62x0-78 

2. Spadek w kanale 13-189 x 0 0008 =10 551 „ 
3. Strata w rurach 241 x 0-0024625 = 0-593 „ 
4. „ w kanale odpływowym 95 x 0 005= Q-475 „ 

11-954 m. 
Spad brutto w y n o s i między km Duna j ca 

151-470 i 124-500 różnicę wysokości nad p. m. 
425-30—334 80=90'5 m, wysokość spiętrzenia n a 
jaz ie 1*5 m, zatem cały spad wynos i 92 m. P o od­
jęciu straty 11954 m pozostaje spad użyteczny 
na turb inach 80-05 m, p r z y objętości przepływu 
1855 m3\sek. (Profil podłużny kanału tab. X X I I ) . 

P r z y zakładzie t a k i m , j a k opisany, kanał bę­
dący na całej swej długości tunelem lub przewo­
dem zamkniętym może stać pod ciśnieniem. Jest 
to przy zakładach siły wodnej często p r a k t y k o ­
wane j a k np. w Bozen -Meran , w U r f t - H e i n b a c h 
i td . Jeżeli p r z y j m i e m y cały przewód pod ciśnie­
niem i zakończymy go komorą przejściową odpo­
wiednich rozmiarów, komorą, w której poziom 
wody będzie się dowolnie wznosił lub opadał, to 
wtedy ułoży się, p r z y przepływie przez kanał 

£ .» 

Q 
•e > 
j?>> 
O nj 

18-55 
15-35 
14-20 
12-98 
11-59 
10-04 

a-a 
za - N 

0-34 
0-20 
0-17 
0-14 
0-11 
0-09 

J3 g 

t § 
H 

CG 

10-55 
9-25 
7-93 
6-61 
5-28 
3-96 

u S 

d | 
u ? 

0-59 
0-39 
0-34 
0-27 
0-22 
0-17 

i ^8 

l a $ F> *£ ź J3 ca o 
S a * 
0-48 
0-48 
0-48 
0-48 
0-48 
0-48 

3 
ca 

11-96 
10-32 

8-92 
7-40 
6-09 
4-70 

ta 
ci 
00 80- 04 

81- 68 
83- 08 
84- 50 
85- 98 
87-30 

objętości wody mnie j szych niż 18-55 m3jsek., spa­
dek ciśnienia mniejszy , niż 0-8u/oo i odpowiedni 
każdorazowej objętości przepływu. Zatem przy 
ilości wody 14-20 m3jsek. będzie spadek 0-7°/ooi 
przy 12-98 m^sek.—0-6°/00 i td . 

Wobec tego wypadną dla różnych objętości 
przepływu sumy strat w całym ciągu kanało­
w y m różne, a zakładając poziomy ujęcia i odpty' 
w u w przybliżeniu stałe, o t r zymamy i różne spady 
użyteczne na osi turb inowej , i to tem większa 
i m mniejsza będzie objętość przepływu, a wiCC 
ubytek siły z powodu zmnie jszenia się objętości 
będzie w części wyrównany przez wzrost odpo­
wiedniego spadu. Przeliczając d la różnych obje.' 
tości użyteczne spady, o t r z y m a m y zestawieni 6 

następujące: 

iÖ 
W* 
1* 
c3 a 1 fi 
ha g 

15-420 
13-020 
12-240 
11-390 
10-340 
.9-110 

Ostatnia ko lumna cy fr przedstawia użyteczna 
obliczoną energię na podstawie danego spadku 

1 danej objętości wody oraz sprawności turbo1 

^=0-85 gwarantowanej przez fabrykę dla projek' 
t owanych w t y m zakładzie sp i ra lnych turbin 
Franc i sa , następnie sprawności generatorów 
= 0 9 3 i straty l ° / 0 na oświetlenie zakładu, na tur* 
b iny i dynamo wzbudzające etc. C y f r a ta oznacz" 
zatem siłę, którą zakład już odda na linię prz 6 ' 
niesienia. 

Jeżeli teraz .uwzględnimy, źe po odję c ' 1 1 

2 m3lsek., które stale przepuszczać zamierzano 
przez jaz w odcięte koryto D u n a j c a , uzytecz»6 

objętości wody 18-55 m3jseŁ, 15-35 m3\sek. i td . $\ 
do dyspozycy i przez okresy pewnej l i c zby d11,1 

w roku, okresy w poprzednich obl iczeniach J u 

ustalone za la ta 1902/3 i 1909, przeto możem? 
w t y c h latach ustalić także liczbę d n i w rok0; 
przez które pewnej wielkości siła jest co najmu1 0-' 
do wyzyskan ia . O t r z y m a m y za tem: 

l i czba dni w latach 
1902/3 średnio 

235 
286 • 
300 
314 
336 
347 

siła w H P . l iczba dw 
w r. 1909 

267 
334 
345 
350 
362 
365 

15420 
13020 
12240 
11390 
10340 

9110 
Zestawienie to da się przedstawić także ^ e 

formie graf i czne j , jeżeli na odciętych będzie1?? 
z n a c z y l i l i czby d n i w r o k u , na rzędnych, cy* 
sił kon i , które w danym okresie czasu są do uzy­
skania . 

G d y b y siła 15 420 H P . była przez cały 
t. j . 365 d n i do dyspozycy i , d iagram przeds** 
wiłby prostokąt, którego powierzchnia ozn&ßi 

w konio-godzinach roczną pracę uzyskaną w e l 6 ^ 
t rowni . Z powodu niższych stanów wody na p1 1 

najcu będzie przez pewną liczbę d n i siła m n i e j -
niż 15 420 H P . , d iagram zatem nie będzie P r ° s ! f j 
kątem, lecz figurą ograniczoną z jednego ^ 0 

linią krzywą, przedstawiającą właśnie owo p * ' a • 
zmnie jszania się siły w ciągu pewnej l i czby 

i 



w jednorocznym okresie czasu. Jeżeli porównamy 
powierzchnię tej wykreślonej f igury z powierzchnią 
Prostokąta o stałej sile 15 420 H P . , to u z y s k a m y 
Josunek w latach 1902/3 92-5 do 100, zaś w 1909 r. 
»2'2 do 100. Znaczy to, że średnia uzyskać się 
^ jaca siła w r o k u 1902/3 wynos i 925° / 0 siły ma-
k s ymalne j 15420 H P . , t. j . w y n o s i 14 280 H P . , 
Z a ś w r o k u 1909 średnia ta wynos i 97-2°/0 siły 
15420 H P . t. j . 15000 H P . 

To są zatem siły średnie, na które liczyć mo-
zerny w ciągu całego r o k u i 24 godzin na dobę, 
a widzimy, że mimo bardzo wie lk ie j różnorod­
ności lat 1902/3 i r o k u 1909 wielkość średniej uży­
wanej siły w latach waha w szczupłych bardzo 
granicach, bo pomiędzy 92-5, a 97-2%, t. j . zmie-
n i a sie. t y l k o 4-7°/p. W i d z i m y następnie, że przez 
Ustawienie rezerwy c i ep l ikowe j , której roczna 
Produkcya wynosiłaby zaledwie 7*5 do 2-7°/0 cał­
kowitej pracy turb in i pracę i ch uzupełniała, 
^oznaby uzyskać stałą roczne siłę w wielkości 
liż 15420 H P . 
, T e o s t a t n i e c y f r y d a j ą d o p i e r o w ł a -

8 c i w ą m i a r ę w i e l k o ś c i p r o j e k t o w a n e g o 
2 a k ł a d u i n a l e ż y t ą p o d s t a w ę do o c e -
n i e n i a j e g o e k o n o m i c z n e j w a r t o ś c i . 

E n e r g i a przez zakład wytworzona wyniesie 
średnio 94000000 K W G rocznie. 

Zakład t a k i i w pomyśle i w całem założeniu 
a się w zupełności porównać z podobnymi wie l -
l r n i zakładami w E u r o p i e pod względem w i e l ­

kości i stałości siły; ponadto zakład będzie się 
Z r i a j dował w znakomitem położeniu ze względu 
~* centra zbytu . Końcowem centrem może być 
ula projektowanego zakładu miasto Kraków, któ-
j;e8o odległość od zakładu wynosi 95 km wzdłuż 

rog b i t y ch , zaś 75 km w l i n i i powietrznej . S t raty 
Prądu tą odległością spowodowane wyniosą około 
\ 'o; Trasa przeniesienia poszłaby na Limanowę, 
ijJów, Wiel i czkę , mijając w odległości 20 km 

°chnię, w odległości dalszych 12 km Okoc im, 
5j 12 km S t a r y Sącz, dalszych 9 km N o w y Sącz. 
. llgość sama przeniesienia na 100 km i wyżej 
^ t obecnie już rzeczą zupełnie zwykłą, wobec 
wjkm przenoszonych w A m e r y c e i 150 i m w E u -

0 P!e. .leżeli się zważy, że Kraków i najbliższa 
Polica jest już dzisiaj w stanie znacznego roz-
!°Ju przemysłu, i że rozwój ten ciągle zwiększać 
§ będzie, jeżeli się zważy, że dostarczenie taniej 

Alergii do K r a k o w a może się stać znakomitą 
jpwignią przemysłu, przy jdz ie się łatwo do prze-
°nania, że już to samo wystarczyłoby do uza-

a d r i i e n i a celowości ekonomicznej zakładu. N i e -
niej j ednak sieć e lektryczna objąć może k i l k a 
Itrów mieszka lnych i przemysłowych o znacznej 

1 6 rozwojowej . 
, Oprócz zasi lania w energię miast i przemysłu 

^ . piającego się około n i c h , jest jeszcze przewi ­
j a n e zaopatrzenie w prąd projektowanej kole i 
,pe|azn.ej z Sącza przez Szczawnicę do Nowego 
i a r g u . 
^ Oddanie taniej energii e lektrycznej do prowa-

2 e n i a ruchu kole i Sącz-SzczawnicaNowy T a r g 
a w i a kwestyę sfinansowania tej ko le i w zupełnie 
°*em, a korzystnem świetle. 

^ Myśl założenia wielkiego zakładu wodnego 
^ O a l i c y i została podjęta przez grono l u d z i z a i n -
c

6reso\vanych w eksploatacyi w y n a l a z k u f a b r y k a -
i| l kwasu azotowego z powietrza w drodze ele-
j. tycznej i nawozu sztucznego mianowicie azo-

wapniowego, systemem inż, J . Mościckiego 
ozwajcary i . 
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P r o d u k c y a elektro-chemiczna projektowanego 
zakładu będzie drug im równorzędnym odbiorcą 
wszys tk im razem wziętym poprzednio wymien io ­
nym, a odznacza się tem, że jest w stanie w y z y ­
skać ekonomicznie każdorazową daną do dyspo­
z y c y i energię, bez względu na jej wahnien ia 
w ilości kilowatów, że zatem pozwol i wraz z wszyst ­
k i m i poprzednimi konsumentami zużywać każdo-
czesną będącą do dyspozycy i całkowitą energię. 
Produkcya elektro-chemiczna jest natomiast, j a k 
wszystkie tego rodzaju produkcye, możliwa ty lko 
wtedy, jeśli ma do dyspozycy i niezmiernie tanią 
siłę wodną, i to w znacznej bardzo ilości. Zakład 
wodny w J a z o w s k u daje w całości tak znaczną 
siłę wodną, że obecnie rozsprzedanie je j na świa­
tło i siłę motoryczną wyniesie 2 5 % całej produk-
cy i , reszta zaś będzie zużytą na produkcye ele­
ktro-chemiczną. Z drugiej strony produkcya azo­
tanu dla naszego k r a j u , zwłaszcza dla zachodniej 
G a l i c y i jest tak niezmiernej doniosłości rolniczej , 
że to zastosowanie energi i projektowanego zakładu 
jest niemniej ważne, niż zastosowania poprzednie. 
W ten sposób pro jektowany zakład wodny daje 
idealne rozwiązanie problematu zużytkowania 
zmiennej siły wodnej , a obdzielając w równej 
mierze dwie najważniejsze gałęzie gospodarstwa 
krajowego, przemysł i ro ln ictwo, służyć i m obu 
będzie w sposób wydatny . 

Z bezsprzecznie ogromnemi korzyściami j ak i e 
przyniesie zakład wodny, należałoby porównać 
w myśl postanowienia §. 78 k r a j . ust. wodnej 
straty, j a k i e wskutek budowy projektowanego za­
kładu mogłyby powstać. J a k o takie uważać mo­
żna: uszczuplenie użytkowania wody na cele go­
spodarstwa domowego, uszczuplenie rybołóstwa 
i straty jak ie poniesie spław drzewa wskutek 
odjęcia rzece znacznie jszych ilości wody. 

Co do pierwszego p u n k t u , to używanie wody 
na cele gospodarcze jest sowicie zabezpieczone 
przez pozostawienie w koryc ie D una j ca na stałe 
dwóch metrów sześciennych na sekundę, które 
wskutek dopływu wody z potoków urastają przy 
najniższych stanach wody do 4-66 m 3 w J a z o w ­
s k u ; przytem trzeba zauważyć, co na innem mie j ­
scu już zaznaczono, że osady wiejskie nie leżą 
nad Duna j cem lecz nad jego dopływami, na które 
pro jektowany Zakład żadnego ujemnego s k u t k u 
nie wywrze . Sprawę uszczuplenia rybołóstwa omó­
wiono także poprzednio, pozostaje zatem t y l k o 
kwestya spławu, nad którą obszerniej zastanowić 
się należy. 

W tej k w e s t y i trzeba uwzględnić następujące 
momenty : 

Spław ustanie zupełnie lub ograniczy się do 
m i n i m a l n y c h rozmiarów w c h w i l i postawienia ko­
le i Sącz -Nowy T a r g , do budowy której prędzej 
lub później przyjść musi , a przy jdz ie tem rych le j , 
i m rychle j stanie zakład wodno-e lektryczny i f a ­
b r y k a elektro-chemiczna. Dowodem przerzucenia 
się transportu drzewa na drogę kolejową są do l iny 
rzek górskich, w których koleje wybudowano, j a k 
do l iny P r u t u , Oporu, Soły i t. d., na których 
spław drzewa zupełnie ustał od c h w i l i wybudo­
wania kolei . Przerzucenie się transportu jest z u ­
pełnie zrozumiałe, gdyż z chwilą, gdy jest kolej 
w miejscu, można transportować już nie materyał 
surowy, lecz obrobiony n a miejscu tanio , p r z y 
taniej sile motorycznej i taniej robociźnie, a zby t 
wartościowy, by go można powierzyć niepewnemu 
transportowi wodą. W obecnym w y p a d k u stanie 
się to tem pewnie j , że popęd kole jowy e lektryczny 
jest tańszy od parowego. Spław na danej prze-
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strzeni Duna j ca dosięga rozmiarów wogóle mało 
znacznych, raz , ponieważ w górnem jego dorzeczu 
jest wogóle niewiele drzewa do transportu , a przez 
budowę l i n i i kolejowej Chabówka-Zakopane i N o w y 
T a r g - Sucha H o r a przeszedł tam cały ruch drzewa 
na kole j , powtóre, ponieważ P i e n i n y pozwalają 
t y l k o przy wysok i ch stanach na przejazd tratew, 
przejazd zresztą bardzo niebezpieczny. W t e d y 
jednak p r z y stanach bardzo wysokich jest obję­
tość wody, odjęta Duna j cowi przez pro jektowany 
zakład, wartością zbyt małą w stosunku do całej 
ilości wody przez rzekę płynącej, by odjęcie tej 
wody mogło uniemożliwić spław na przestrzeni 
odciętej kanałem. P r z y t e m , wskutek zwężenia ko ­
r y t a równoległemi tamami regulacy jnemi wystar ­
czą dla utworzenia głębokości koniecznych dla 
spławu, objętości wody znacznie mniejsze, niż po­
trzeba obecnie przy nie foremnym i n ieregularnym 
stanie koryta . Równocześnie jednak należy zau­
ważyć, ża materyał wydobyty ze sztolni i tunelu 
zostanie użyty wyłącznie na sypanie tam regu la ­
c y j n y c h i zasypanie opuszczonych kory t oraz prze­
strzeni leżących poza trasą regulacyjną, że zatem 
sama budowa zakładu wodnego p r z y c z y n i się 
w w y s o k i m stopniu do zrea l izowania regulacy i . 

W koryc ie uregulowanem wystarczą wzglę­
dnie małe objętości przepływu na uzyskanie wcale 
znacznych głębokości. Obliczenie wykazu je , że 
przy objętości przepływu 4 - 5 m3jsek u tworzy się 
w koryc ie uregulowanem głębokość 4 0 c m ; dla 
uzyskan ia głębokości 50 cm potrzebna będzie obję­
tość około 8m 3 /se&, dla 60 cm około 12 m3jsek. — 
Biorąc cyfrę 60cm za podstawę, u z y s k a m y okrą­
gło cyfrę 30m3/se/c przepływu wody w D u n a j c u 
powyżej j azu , p r z y którym to stanie wody mo­
żliwy będzie ruch tratew na przestrzeni r z e k i od­
ciętej kanałem, p r z y równoczesnym pełnym r u c h u 
zakładu wodnego. 

Z k r z y w e j konsumcyjnej za lata 1902/3 od­
czytamy odpowiadający tej objętości stan wodo­
skazu w Krościenku 247-5, częstość czasu t r w a n i a 
wraz ze w s z y s t k i m i wyższymi stanami 82 dn i , 
a odejmując od tego dni 20 stanów wyższych niż 
275 t. j . stanów bardzo wysok i ch w czasie po­
chodu lodu i le tnich powodzi , o t rzymamy jeszcze 
cyfrę 62 dn i w roku , przez które spław może 
odbywać się po D u n a j c u bez względu na istnie­
nie zakładu wodnego. 

Otóż nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
owe 62 dn i w r o k u wystarczą zupełnie do poko­
nania istniejącego, już nieznacznego, a w p r z y ­
szłości znacznie jeszcze zredukowanego spławu. 
Poza tem wartość n ie ty lko ograniczenia ale nawet 
zupełnego zniesienia spławu nie stoi w żadnym 
stosunku do wartości ekonomicznej , wynikłej 
z powodu budo w}' tego rodza ju zakładu wodnego, 
gdyż w p ie rwszym w y p a d k u praca wody D una j ca 
służy do przeniesienia na długość 26 km ograni ­
czonej masy drzewa w bardzo znacznych odstę­
pach czasu, w drug im praca ta, w y z y s k a n a ciągle 
i bez przerwy , służy do celów wysokiej doniosło­
ści społeczno-ekonomicznej. 

N a podstawie powyższego uzasadnienia u w a ­
żać można pro jektowany zakład za wysoce poży­
teczny, a ze względów pub l i c znych dopuszczalny 
zgodnie z postanowieniem §. 78 i 79 k r a j . ust. 
wodnej . 

N a j dogodniej szem położeniem j a z u (Tab. 
X X I I I ) jest próg skal isty , przecinający wpoprzek 
koryto r zek i w km 151-470, gdzie fundowanie jego 
będzie zupełnie pewne i łatwe. Długość j a z u jest 

dana szerokością k o r y t a r z e k i , mierzącego tatf 
94 mb, wysokość piętrzenia małej wody p r z y j - 0 \ 
na 1'5 m t. j . do poz iomu 426-80. — D l a spadku ' 
zwierciadła wody 0U03 i średniej głębokości 0'° 
l i c zy się według Rühmana długość c o f k i n a : 

l=\{ę -0 -0067}=859-3 mb. 

Poszczególne rzędne liczą się z wzoru • 

F a k t y c z n i e kończy się co fka cokolwiek bliżej: 
z powodu niejednostajności spadku zwierciadła 
wody. 

W i e l k a woda przejdzie przez j az przy p1^ 
t rzeniu 60 cm na jaz ie . 

D l a ułatwienia prze jazdu tratwą dano nachy­
lenie posadzki 1 :10 n a długości 6 - 5 m tak , że » a 

długości całego prze jazdu 8 D m w y n o s i ogól») 
spadek l - 2 5 m . 

Celem płukania k o r y t a z rumowiska jest pi'0' 
j ektowana tuż p r z y p r a w y m przyczółku j a z u ślu2* 
płucząca, złożona z d w u otworów po 3 ' 0 m świ a ' 
tła, rozgraniczonych filarem l - 0 m szerokim. 

po­
ziom posadzki zachowany w poziomie istnieją0^ 
małej wody t. j . 425-30, poziom korony przyczai 
ków i filarów 60 cm ponad piętrzenie w i e l W 
wody t. j . do wysokości 428-66. Zas tawy będ*. 
zatem l - 5 m wysokie i dadzą się mechaniczny1?1 

wyciągami podnieść tak wysoko, by i ch spodu1* 
krawędź była 0 4 m wzniesioną ponad pozi 0 " 1 

spiętrzonej wie lk ie j wody. 
Po p r a w y m brzegu, bezpośrednio pow)' z eJ 

śluzy upustowej i j a z u , stanie śluza wpustowa d 
kanału, l i czona na objętość 18-55 m3jsek. Cele?1 

niedopuszczenia rumowiska do kanału i zwrócę1 1 1* 
go z powrotem w koryto r zek i , będzie założo11) 
ponad posadzką śluzy upustowej próg na O?7? 
wysok i . D l a przeprowadzenia objętości 18-55 ni3jsC 

wody z chyżością najwyżej P O m na sekunda odpowiadającej stracie ciśnienia 5 cm, potrze b' 
wolnego otworu 18-55 ni'2, c z y l i na wysokości 0'8 
potrzeba długości wolnej 23-2 mb. — P o n i e ^ 
wzdłuż całego ujęcia przy jdz ie kra ta (Tab. X X I 
z rur żelaznych 50 mm średnicy w odstępach os l? 
wych 250 mm, przeto długość t a będzie musi* 
wzróść w stosunku 250:200, do 28 mb. Poza k i ' a • 

progiem znajduje się osadnik 1 2 m głęboki o 
r o o J l — — © - T -n 

rokości wzrastającej od 2-0 do 6-0m, przez 1 1 . czony na chwytanie p iasku porwanego przez pr' ' 
wody. Wgłębienie to komuniku je ze śluzą Pf-j 
czącą o dwu o tworach , po 2 - 5 m światła, k * 0 ' 
można będzie wypuszczać piasek z osadnika z P 
wrotom w koryto r z e k i . P o z a osadnikiem ziiajd u J 
się próg tej samej wysokości, co próg pod k r a i j 
poczem przekrój kanału otwartego przech 0 

stopniowo w przekrój tunelowy. 
K r a t a oparta jest na kozłach żelaznych, & 

r y c h przekrój t y p o w y podano na r y s u n k u . ^ - o i ^ 
stoją w odstępach 4 ' 0 m i dźwigają prócz kr f t 

i pomostów także mechanizm wyciągowy z a S , ' y 
wek. Z a s t a w k i 8 cm grube, 80 cm wysokie , u g . 
zakończone klocem drewnianym, który opie i ' a 

o drug i stały kloc połączony z oszalowaniem .fl 

złów powyżej poziomu piętrzenia. Z a b e z p i e c z 0 ^ 
to jest niezbędne, by w i e l k a woda r z e k i m e 

stawała się do kanału. 
Od j a z u począwszy rozpoczyna się tunol o y 

miarach poprzednio już podanych (Tab. -^" 0̂1 **2 
i kończy się komorą przejściową pomiędzy s z : t 

nią a r u r a m i pod ciśnieniem. 
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K o m o r a (Tab. X X V I j o w y m i a r a c h 8 0 x 9 ' 0 m K u r y prowadzące wodę na zakład (rys. 2) 

w świetle posiada w jednej ścianie wy lo t tunelu , leżą w terenie w płytkim wykopie , wsparte n a 
w przeciwległej wpust do trzech rur prowadzą- betonowych klocach, rozstawionych w odstępach 
c ych wodę na zakład turb inowy. W bocznej ścia- J cztero-metrowych, o wymiarach podanych na r y -
n j e prawej znajduje się wlot r u r y spustowej, | sunku i 1 0 m szerokich. Ze względu na możli-

Prieh rójprzez rury pod ciśnieniem. 
i 
i 

Rys. 2. 

m średnicy, którą można ewentualnie kanał 
Wypróżnić, a od czasu do czasu płukać go z n a -

j a k i się n a dnie komory osadzi. D l a tego 
C q 1 U jest założone dno komory w spadku k u r u -
r z e spustowej, a nadto całe dno założone o 50 cm 
P°niżej dna w y l o t u kanału i początków rur , przez 
c ° utworzy się znaczniejszej pojemności osadnik 
^ unoszony piasek i namuł. 

Ponad upustem, w tejże samej ścianie z n a j -
^Je się przelew na Avysokosci korony 422'87 

0 dwu przęsłach po 2 - 5 m światła. 
, W o d a uchodząca przelewem dostaje się do 
^°niory betonowej, a z niej do r u r y żelaznej 1-2ra 

r e d n i c y , która łączy się z rurą upustową poprze-
opisaną. K u r a ta leży równolegle do rur 

C l a g u ciśnienia i uchodzi pod budynkiem turb ino ­
wym 

w otwarty kanał. 
, , W razie zamknięcia dopływu w komorze prze j -
^0\vej p r z y równoczesnem otwarc iu odpływu 

budynku przez t u r b i n y lub przez upust, po­
stać może w rurach cisnących próżnia wskutek 

, pękania słupa wod}r wstrzymywanego t y l k o c i -
J^eniem atmosferycznem, równem 10 ra wysokości 

npa wody. Wobec tego ściany rur byłyby n a -
2 one na ciśnienie jednej atmosfery z zewnątrz, 

; ^ co nie są rachowane. B y uniknąć zgniecenia 
'•b dano na każdej z rur w komorze przejścio-

• ®J bezpośrednio poza zasuwą rurę wentylacyjną cm średnicy. 

wość zamarznięcia wody w rurach, projektowano 
nad n i emi ochronny nasyp z iemny. 

Zakład t u r b i n o w y założony będzie w sposób 
t a k i , że część wyłącznie e lektryczna mieścić się 
będzie po stronie dopływu, część motorowa po 
stronie rzek i . 

W ten sposób uzyskać się da fundowanie bu­
d y n k u na stałym terenie zamiast na sklepieniach 
ponad kanałem odpływowym. Kanał odpływowy 
przekracza istniejącą drogę i uchodzi łukiem o pro­
mien iu 100 ra w koryto D u n a j c a w 124-5 km. — 
Dostęp do b u d y n k u jest umożliwiony istniejącą 
drogą, która prowadz i do B r z y n y i która zostanie 
do celów przewozu materyałów odpowiednio prze­
budowana. Również będzie wzmocniony most dre­
wniany , istniejący obecnie na D u n a j c u . N a prze j ­
ściu drog i przez kanał odpływowy postawiony 
będzie jeszcze jeden most, żelazno-betonowy o 3 
przęsłach 7-0 ra w świetle, a 10 m szeroki . Ze 
względu na częste różnice poziomów wody w D u ­
najcu, kanał odpływowy będzie założony w z n a ­
cznym spadku 5°/oo- Szerokość k o r y t a w dnie 
przyjęto na 2 0 r a nachylenie szkarp 2 : 3 ; szkarpa 
ma być ubezpieczona na wysokości P O m n a r z u ­
tem kamiennym, a wyżej brukiem 30 era g rubym. 
P r z y głębokości P O r a p r z y ujściu do D u n a j c a 
przekrój kanału wynies ie 2 P 5 r a 2 , co p r z y prze ­
pływie 18-55m';'\sek odpowiada chyżości przepływu 
v^0-863 msek. 

T e c h n i k a i rośliny użytkowe. 
Napisał Prof . A . Mauri / . io . 

Odczyt wypowiedziany przy otwarciu roku szkolnego 1910/11 w Szkole Politechnicznej we Lwowie . 

(Dokończenie). 

^ Równie wielkie postępy zawdzięcza technice 
^P f awa ryżu i k u k u r y d z y . R y ż pierwotnie hodo-

a i l y w I n d y a c h na wielką skalę przechodził po-
Czasopismo Techniczne Nr . 16 z r. 1911. 

dobne losy j a k trzc ina cukrowa , k a w a i bawełna. 
Stał się on bowiem wtedy produktem światowego 
handlu , gdy został przeniesiony do A m e r y k i . Ilości 
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ryżu doskonałych, gatunków południowo-europej-
skich znikają wobec mas, rzuconych na r y n e k 
przez Amerykę południową,. Wschodnie Indye 
i Jawę; współzawodnictwo E u r o p y jest tutaj z u ­
pełnie wykluczone . K u l t u r a staro-amerykańska 
k u k u r y d z y rozpostarła się i w Europ ie , lecz n igdy 
nie miała t u tego znaczenia j a k w k r a j u r odz in ­
n y m . T a m zastępuje w zupełności pszenicę w pań­
stwach zachodnich. Z iarno to dostarczane w ogrom­
n y c h ilościach do E u r o p y jest na giełdzie w N o ­
w y m J o r k u każdej jes ieni przedmiotem zażartej 
spekulacyi , ceny ani tydzień nie są stałe, speku­
luje się towarem jeszcze płynącym, narażając od­
biorców na wielką niepewność. Ogólną jest też 
skarga rolników, używających k u k u r y d z y jako 
paszy treściwej na te stosunki. E u r o p e j s k a k u k u ­
r y d z a współzawodniczy w dolinie P a d u pod wzglę­
dem r o l n i c z y m i k o n s u m c y j n y m z pszenicą, lecz 
na targu znaczenia nie ma. A l e oto w ostatnich 
latach nowy zwrot się zapowiada, gdyż u p r a w a 
tego z iarna c z y n i w A f r y c e ogromne postępy. 
Wystąpi ono tam, gdzie znajdzie dogodny k l i m a t 
jako główne zboże, tak j a k w Ameryce . Nadaje 
się do tego z różnych powodów, a głównie d la ­
tego, że jest wydatniejsze od pszenicy. Będzie 
wtedy konkurowało, j a k łatwo przewidzieć, na 
europejskim r y n k u z kukurydzą amerykańską. 
Początki konkurency i ujawniają się już w w i e l ­
k i ch posyłkach z zachodniej A f r y k i w części z n ie ­
mieck ich ko lon i i . 

Czarodzie jsk i wpływ technik i na roślinność 
użytkową uwidocznia się w produkcy i k a w y i her­
baty. K a w a , pochodząca z A r a b i i czy z A b i s y n i i 
stanęła w szeregu towarów powszechnego hand lu 
i użytku, gdy ją przeniesiono do A m e r y k i . Grłów-
n y m producentem jest B r a z y l i a . W sto lat od za ­
prowadzenia p lantacy i k a w y w B r a z y l i i wzrósł 
eksport z 13 worków w roku 1800 do 11 i pół 
milionów w r o k u 1903/4. Ciężki k r y z y s sprowa­
dzony oswobodzeniem niewolników był powodem 
pewnego, lecz niedługiego zastoju, bo po zniesie­
n i u n iewoln ic twa wzrósł eksport 'j w następnych 
latach do 16 '/ 2 milionów worków. Dzis ia j p o k r y ­
w a ten kraj n iewyczerpany 73°/0 całego zapotrze­
bowania światowego k a w y , a obecnie przechodzi 
nadprodukcyę. Jest ona w części spowodowana 
uprawą k a w y i n n y c h krajów z w r o t n i k o w y c h , 
które zaczynają zyskiwać na ważności. 

L e c o m t e i de W i l d e r a a n 2 ] wypowie ­
dz ie l i zdanie, że sto lat wystarczyło, by zmienić 
w zupełności podział k u l t u r roślin z w r o t n i k o w y c h 
na k u l i z iemskie j . W i e k X X scharakteryzowany 
będzie bez wątpienia przez zaciekłą walkę wszyst ­
k i c h krajów z w r o t n i k o w y c h , przeciw panowaniu 
przejściowemu i niczem nieusprawiedl iwionemu 
B r a z y l i i . Niezależne wolne państwo K o n g o ze s w y m 
ledwo naruszonym bogactwem gleby ma być 
w przyszłości t y m kra jem wielkie j p r o d u k c y i 
k a w y . Przepowiednia ta posiada pewne w a r u n k i 
ziszczenia się. W dzisiejszych czasach wystarcza 
20 a nie 100 lat , by sprowadzić zupełny przewrót 
w podziale produkcy i płodów roślinnych różnych 
krajów. 

K l a s y c z n y m przykładem są C h i n y ze swą 
prastarą kulturą herbaty. K u l t u r a jest drobną 

') Daty statystyczne te i inne podane v. J . G. B a r -
t h o l o m e w : Atlas of the World 's Commerce. Londyn 
19Ü7, oraz E F r i e d r i o h : A l l g . u. spezielle Wir t s cha f t s ­
geographie, L i p s k 1907. 

J) E d e W i 1 d e m a n. Les plantes tropicales de grandę 
culture. Bruks. 1908, T. I p. 105 i następne. 

Z t y ch k i l k u przykładów w i d z i m y , j a k Wi0 , 

k i e m nowoczesnego społeczeństwa, a jego w i d * 0 ; 

w t. zw. Kampong 'aoh i prowadzona przez dro 
bnych właścicieli z i ch tradycyą uświęconemi me; j 
todami małych gospodarstw. Herbata przechodzi 
przez dużo rąk nie zawsze czystych . Odpowiada 
temu bardzo p r y m i t y w n e suszenie, prowadzeni 8 

fermentacyi liści i fałszerstwa. Chińczycy posia­
dają jednak doskonałe o d m i a n y ; wszystk ie kolo­
nie pobierają od n i ch uszlachetnione rośliny. Inne 
podstawy posiada uprawa w J a p o n i i , koloniach 
holenderskich i a n g i e l s k i c h : nie K a m p o n g ' i le°z 

p lantacye racyonalnie nawożone, obserwowal i 
przez naukowo wykształcone siły 2). P r o d u k t znaj" 
duje się t u pod ciągłą kontrolą probierzy. Użycie 
maszyn jest tak rozległe, że liści nie dotykaj*, 
prawie ręce ludzkie . A oto rezultat tej techniczna 
doskonałej u p r a w y : eksport C h i n wynosił w rj 
1880: 305 milionów funtów angie lsk ich , spada' 
rok rocznie do 195 milionów funtów w r. 190* 
Indye , Cey lon , Ko lon ie holenderskie i Japon ia ra­
zem wziąwszy wywiozły w r. 1880: 58 milionów 
funt. ang. , zaś w r. 1904: 430 milionów. Lat* 
1906 i 19Ó7 wykazują 3 ) , dalej niemoc mrówczej 
pracowitości chińskich ogrodników. P r o d u k c y a ich 
zepchnięta ze swego stanowiska będzie zupełni6 

zrujnowaną przez doskonałe plantacye EuropeJ' 
czyków. 

Podobny zwrot innemi powodami wywołali)' 
odbędzie się z bawełną. I bawełna przeniesio»3 

z I n d y i do A m e r y k i , tam dopiero zyskała sWe 

wszechświatowe znaczenie. Południe Stanów Z j 0 ' 
dnoczonych produkuje 65°/0 całego zapotrzeboWa' 
n i a światowego. Zwiększona konsumcya 
wnętrzna w kra jach produkcy i podwyższyła cen6, 
surowej bawełny na r y n k u ; A m e r y k a pokryć n l 6 

może potrzeb E u r o p y , podczas gdy E g i p t i Indy6 

występują jako ważni producenci . 
Zapotrzebowanie nasion i owoców dający0? 

tłuszcze jest oczywiście w kra jach zwrotnikowy 0 * 1 

bardzo małe. Zużytkowują je wyłącznie dl* 
E u r o p y . Pierwsze orzechy ziemne przybyły W I 
1843 do M a r s y l i i w większej ilości i dały wesp0 

z i n n y m i materyałami podobnymi początek p r z 6 ' 
mysłowi tłuszczów w t y m porcie. Materyału d°" 
starczają wszystkie kra je zwrotnikowe a walk* 
fabryk europejskich odbi ja się na kul turze tjc 

krajów. 
l ' 

k ie znaczenie posiada nowoczesna technika dl* 
produkcy i i w y m i a n y płodów roślinnych. -1*. 
technika przerzuca setki tysięcy ludności tak 1 1 1 1 

l i ony cetnarów płodów ro l i wędrują z jedne? 
kątka świata do drugiego. I słusznie wypoWj e 

dział K . M a r x w zaraniu ty ch w i e l k i c h zmian, 
w r. 1847, że dopiero technika i k a p i t a l i z m wyk* 
zały, j a k wielką jest wydatność pracy ludzk ie j . 
kają w y p r a w y krzyżowe i wędrówki ludów wob . 
mas l u d z k i c h nowoczesnej emigracy i skierował •> 
do krajów zamorskich . Obcy był humanistyce 
kształconym wiekom ten stosunek człowieka 
społeczeństwa stworzony dzisiaj przez t e c h n l • 
w gospodarstwie rolnem. Roz l i c zne wpływy * 0 

sumcyi na produkcyę tworzą gospodarza cz»° 

krąg mus i być tak wszechstronny j a k i m i są } 6 °^ 
stosunki handlowo światowe, .lego towar to 1 1 

mieszanina różnej jakości, w której co cetnar, 
en 

') Doskonale opisał ją F . M ü l l e r - L y e r . P n a 

d. K u l t u r . Monachium 1908 p. 60. . SK 
2) A . T s c h i r c h . Handbuch d. Pharmakognosie, ^ ' j t -

1910 B d . I p. 1022. C. H a r t w i c h D. menschl. Genuss»1 

tel. L ipsk 1910 B d . I p. 412. 
3) E . F r i e d r i c h 1. c. C. H a r t w i c h 1. c. 
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nina odmiana płodu, to j edno l i ty towar r y n k u 
•międzynarodowego. 

I nie dz iw, że wobec w i e l k i c h zmian sprowa­
dzonych techniką, nasuwających się natarczywie 
Przed oczy, przeceniają jej znaczenie w stosunku 
"° roślinności. B o w innem świetle przedstawia 
nam się społeczeństwo i roślinność, jeśli spytamy 
°, pochodzenie i p ierwszy użytek roślin służących 
roznyni celom człowieka. Z w y k l e starają się do-

r z e ć do początków uprawy roślin użytkowych 
?aP°rnocą danych pierwszej piśmiennej czy p o m n i ­
kowej k u l t u r y . Źródła te służyły by pójść wstecz 
a ° pierwotnego doboru, jak do późniejszego roz­
przestrzenienia roślin. Z n a n y m przykładem tak i ch 
badań jest klasyczne dzieło V . H e i m ' a 1 ) . P a n o ­
wała dawniej w tej dziedzinie fi lologia z jej ana-

l z ą słów, która w pogodnym nastroju, da lek im 
<* wszelkich skrupułów rzeczywistości prowadziła 
0 najbardziej awanturn i czych zestawień, jeśli 
ylko prawa językowe na to pozwalały. S a m i zaś 

Przyrodnicy zby t długo znajdowal i się w jarzmie 
lologiezno - historycznego szkolnictwa. Według 

°rzeczenia pewnego wybitnego technika wyglądał 
Powiek d a w n y c h wieków ze swem ro ln i c twem 

^ tern oświetleniu, j a k k a r y k a t u r a danego badacza. 

Mało na to zważano, że rośliny przedstawiane 
° a najstarszych pomnikach są już produktami 
Wysokiej hodowl i i datują się z czasów ledwo 

tysięcy lat odległych od naszej epoki . Po ­
gadamy źródła nie l i terackie , znacznie starsze 

Pozostałościach człowieka przedhistorycznego, 
t r z y m a n y c h doskonale w torfowiskach i i n n y c h 
Sl&teryałach, a pochodzących od mieszkańca jaskiń 
,°sad nawodnych. Najstarsze z n i c h sięgają dzie-

^l a .tki tysięcy lat wstecz, a są one co najmniej 
Z lesięć razy starsze od wsze lk ich źródeł histo-

tycznych *). 
Przypuszczano ogólnie, że ludy owych odle-

jrych czasów stały na bardzo nizkie j stopie c y w i -
Zacyi. N a z y w a się i ch ludami d z i k i m i . Z a p a t r y -
anie to błędne. T a k np. mieszkańcy domostw 

p a palach b y l i os iedlonymi pasterzami i r o l n i k a m i . 
|°8iadali świnie, owce i bydło rogate, a nie brak 
i nich i psa pasterskiego, strzegącego siedziby 

s tada. Znaleziono także w torfie dobrze u t r z y -
a ne szczątki roślin odległej o j czyzny , obce 
spółczesnej wegetacyi , rośliny o odmianach już 

a k wysoce hodowanych, że w części nieznane są 
J^hi rośliny dzikie od których one pochodzą. 
w ogólności wykazują te s iedl iska ludzk ie i n w e n -
a r z bogaty ; znaleziono w t a k i c h i podobnych 

Pozostałościach3): 2 g a t u n k i pszenicy, jedną od-
. >anę żyta, 3 g a t u n k i jęczmienia, 2 gatunki prosa 
^ 6 n ; oprócz tego fasolę, groch i soczewicę. N ie 
^rakło roślin służących jako lekarstwa lub dodatki 
j potraw t. zw. zaostrzające. Znalez iony mak 
użyj n | e ( j 0 2-yskauia tłuszczu, gdyż nasion ła­

dniejszych w tłoczeniu nie brakło. Był on z pe-
1 kością używany z powodu swych własności nar­
ę c z n y c h 4) . 

h. l) V . H e l m . Kulturpflanzen u. Haustiere i . ihrem 
p e r g a n g aus Asien eto. 7 wyd . Ber l in 1902; dzisiejsze za-
I grywania na filologię v. M . H o er l i e s Natur - u. Urge-
' Richte d. Menschen T. I p. 398. Wiedeń-Lipsk 1909. 
? e ") M . H o e r n e s 1. c, T. II p. 182 i następne; krótkie 
jg^Wienie M . V e r w o r n . Z u r Psychologie d. primitiven 
seni p ' 4 2 1 4 3 J e n a 1 9 0 8 o r a z F - M u l l e r " L y e r . P h a ­

ser K u l t u r p. 335 i następne. Monachium 1908. 
lgg„ ) Osw. H e e r . Die Pflanzen d. Pfahlbauten Zürich 
p, 2 t : C o t t a . D. Geologie d. Gegenwart. L ipsk 1866 
Mitt ^ ' N e u w e i l e r . Die prähistorischen Pflanzenreste 

^el-Europas etc. Zürich 1905. 
ł) C. H a r t w i c h . Üb. Papaver somniferum u. spez. 

P r o w a d z i nas to do pytania czy podobne 
środki oraz potrawy pobudzające i orzeźwiające 
nerwy były znane ludz iom p r y m i t y w n y m . Z w y k l e 
się sądzi, że i ch użycie jest oznaką wysokie j cy -
w i l i z a c y i i mówi się o prostych zwycza jach ludów 
pierwotnych, nie czujących potrzeby zaostrzania 
swych potraw. O p i n i a t a nie jest słuszną, bo 
znamy setki t a k i c h środków w użyciu ludów sto­
jących w kul turze epoki kamiennej . Nie wszyst ­
kie zdołały wystąpić jako towary znaczniejszego 
popytu . N i e znamy natomiast an i jednego ludu 
w t. zw. d z i k i m stanie, któryby t a k i c h środków 
nie używał; z w y k l e posiada i ch wielką ilość. 

Do jakiego stopnia roślinność została prze­
szukana przez l u d y pierwotne uczy przykład na ­
sion i liści zawierających koffeinę. Z n a m y t y l k o 
pięć roślin posiadających je, herbatę i mate w l i ­
ściach, kawę, quarane i kolę w nasionach. Do ­
damy kakao posiadające theobrominę. Rośliny te 
pochodzą ze Starego lub Nowego Świata, z wy ­
glądu są do siebie nie podobne a należą do z u ­
pełnie różnych f a m i l i i . Otóż znane są one od nie­
pamiętnych czasów i w czasach his torycznych nie 
została odkrytą żadna i m podobna roślina. Oprócz 
ko la nie daje się spożywać na surowo żaden 
z ty ch materyałów; muszą być one preparowane 
w osobny sposób i poddane fermentacyi , — wtedy 
dopiero wyłaniają się i ch właściwości pobudzające 
nerwy. T e m godniejszą u w a g i jest obrotność u m y ­
słu i dokładność spostrzeżenia ludów p r y m i t y w ­
nych . Te ludy n ie ty lko wykryły rośliny zawiera­
jące koffeinę i theobrominę, lecz także metodę 
skomplikowaną traktowania i ch '). 

W s z y s t k i e zboża, ważne włókna przędzalne, 
wszystkie środki roślinne pobudzające nerwy , 
wreszcie materyały roślinne rozlicznego innego 
użytku zawdzięczamy żmudnej pracy ludów pier­
wotnych. Cała naukowość i łapczywość zyskan ia 
wysokie j renty nic nie pomogły. Czasy history­
czne nie wykryły choćby jednej rośliny nowej 
powszechnego użytku. D o t y c z y to zarówno roślin 
naszych j a k zwro tn ikowych , gdyż Europe j czycy 
i w kra jach z w r o t n i k o w y c h nie o d k i y l i żadnej 
rośliny pożytecznej. Przec iwnie , potrzebowali dłu­
gich lat, by po poznaniu i ch użycia u ludów 
p ierwotnych ocenić i ch doskonałe przymioty . 

Słusznie więc możnaby zapytać, czem jest 
potęga technik i , ułatwienie k o m u n i k a c y i i g r u n -
towność badań nowoczesnych wobec wyczerpania 
darów przyrody przez ludy n izk ie j c y w i l i z a c y i . 
Ogólne jest dzisiaj zdanie u hodowców, że znikają 
rezultaty nowoczesnego chowu zwierząt i trafność 
teoryi hodowli wobec trudności pokonanych przez 
ludy pierwotne p r z y w y s z u k a n i u i udomowieniu 
dz ik i ch zwierząt, wobec ogromu pracj^ przemie­
nienia tj^chże na domowe i uŻ3rteczne. P r a w i e to 
same możnaby powiedzieć o przyswo jen iu roślin 
użytecznych. 

Te nadzwyczajne odkryc ia objaśniają stanem 
umysłu człowieka, owych czasów. Zaostrzone z m y ­
sły człowieka pierwotnego odpowiadały jego z u ­
pełnej zależności od przyrody '-). Świat jego z m y ­
słów był subtelniejszy aniżeli nasz świat zmysłów 
stępionych uogólnieniami i w i d z i a n y z oddalenia. 
Zauważono podobnie w szeregu zupełnie i n n y c h 
badań nad l u d a m i n izk ie j k u l t u r y , że człowiek 
owj r ch zamierzchłych czasów myślał rzeczywisto -

dessen i . d. Pfahlbauten vorkommenden Reste. Apotheker­
zeitung 1899. 

') C. H a r t w i c h . Die menschlichen Genussmittel. 
L ipsk 1910. p. 264. 

2) F . M ü l l e r - L y e r 1. c. p 284. 
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ścią chyba i tam, gdzie moment zainteresowa­
nia — a niem jest u nas abstrakcyjne pojęcie — 
nie miał żadnego znaczenia. 

Stwierdziliśmy zupełną zależność t e chn ik i od 
materyałów surowych przekazanych je j przez ludy 
pierwotne, do który-ch technika i nowoczesna 
nauka nie dodały godnych uwag i gatunków roślin. 

Człowiek nowoczesny jednak zachował ty le 

zdrowych p ierwotnych cech, że powraca do zieffli, 
podlega jej u r o k o w i ; technika nie zdołała czło-, 
w ieka „zamerykanizować", natomiast podniosła 
wartość i uszlachetniła technicznie produkty rolne; 
N i e d z i w i m y się przeto, że uczucie tej zależności 
wyraża się w haśle powrotu do gleby, powstałej 
właśnie w ty ch społeczeństwach, które najdalej 
postąpiły w technice. 

Ochrona wód publicznych przed zanieczyszczeniem ropą 
i odpadkami naftowymi. 

(Ze szczególnem uwzględnieniem zagłębia naftowego Borysław-Tustanowice-Drohobycz). 

Napisał Inż. Wi to ld Jakimowski . 

(Ciąg dalszy). 

J a k już wspomniałem, odpadki ługowe i wody 
ługowe c z y l i spłuczyny ługowe, obejmujące drugą 
kategoryę wód chemicznie zanieczyszczonych 
trzeba osobno traktować i celem usunięcia i ch 
szkodliwości przewidzieć osobne urządzenie. 

Zasada tego postępowania polega na zobo­
jętnieniu t y c h wód przez zakwaszenie częścią od­
padkowego kwasu siarkowego i równoczesnem 
rozłożeniu znajdujących się w tych odpadkach 
mydeł na f towych , posiadających własność emul -
zyowania znacznych części olejów. 

Operacyę tę w y k o n y w a się w osobnych k a ­
dziach żelaznych ustawionych obok agitatorów r a ­
f inery jnych, do których sprowadza się odpadki 
i wody ługowe, zakwasza p e w n y m nadmiarem od­
padkowego kwasu siarkowego i wygotowuje si lnie 
i wydatnie parą wprowadzoną dz iurkowanemi 
rurami . 

Dokładne rozłożenie i wygotowanie jest dla 
następnego w y k l a r o w a n i a t y c h wód bardzo ważne, 
nie mniej ważne jest też dodanie pewnego nad­
miaru kwasu , bo ty lko w tak i ch warunkach roz­
dzielają się emulzye i czysta warstwa olejów 
spływa na powierzchnię. Czynność ta wymaga , 
zwłaszcza d la odpadków ługowych od raf inowania 
olejów pochodzących, szczególnej staranności. 

Po zczerpaniu zebranych na powierzchni ole­
j ó w spuszcza się sklarowane kwaśne wody do 
dalszych naczyń, które mogą być drewniane lub 
betonowane: zadaje się tutaj pewnym nadmiarem 
mleka wapiennego lub sproszkowanego gaszonego 
wapna, celem zobojętnienia dodanego kwasu siar­
kowego i pozostawia następnie dłuższy czas w spo­
ko ju celem osadzenia się gipsu. 

D l a ułatwienia peryodycznego czyszczenia na ­
leży wykonać dwie względnie t rzy w a p n i a r k i . 

Traktowanie ługowych odpadków można zcen­
tralizować, to znaczy ustawić jedno urządzenie 
o pojemności dwudniowej p rodukcy i tychże dla 
agitatorów benzynowych, naf towych i o le jnych, 
albo też oddzielnie traktować ługi olejne od łu­
gów naftowych i benzynowych a dopiero po na-
wapnieniu i osadzeniu się g ipsu sprowadzić je r a ­
zem do odstawczej komory wspólnej k larownicy 
raf inacyjnej . 

Klarownicę rafinacyjną zbudowaną podobnie 
j ak k larownica dla odpadków mie j sk i ch , zaopa­
trzyć trzeba z przodu w większe komory odstaw­
cze, a na końcu w dobrze działające filtry. Ze 
względu na potrzebę peryodycznego czyszczenia, 
powinna k larownica być dwudziałowa to jest 
składać się z dwu symetrycznie zbudowanych 

i równie funkcyonującyck k i lkukomorowych od' 
działów, których się używa naprzemian. 

W komorach k larownicy odbywa się oddzi"' 
lanie i usuwanie olei minera lnych oraz osadzam6 

się stałych części, w ostatnich zaś filtrowania 
które powinno z reguły odbywać się od dołu k° 
górze celem uniknięcia zamulenia filtra. 

F i l t e r ma być odpowiednio duży, m a być vf 
konany z dostatecznie grubych warstw koksUi 
wapienia ewentualnie torfu, sitem ujętego 1). 

D a t y potrzebnych wymiarów dla klarowni" 
ra f inacy jnych , oraz i ch uzasadnienie clane 

będą 
poniżej przy zestawieniu zarządzeń dotyczący"'1 

sposobu odczyszczania, t u nadmienić ty lko 
pada, że najważniejszym czynn ik iem dobreß,0 

funkcyonowania k larownie raf inacy jnych, od k*0' 
rego zależy wogóle stopień oczyszczenia wód f*' 
b r y c z n y c h jest mała chyżość przepływu cieczy' 
N a podstawie co prawda czysto empirycznych re­
zultatów, doszliśmy do przekonania , że klarown1' 
ca rafinacyjną dobrze odpowiada swemu zadan l U 

jeżeli posiada 3—5 komór o pojemności co naj­
mniej 4-krotnej ilości wyprodukowanych dziennj", 
odpadków, w co wliczyć należy także pojemno3" 
oznaczonych wyżej naczyń i jeśli ilość wyp ły w " ' 
jącej z n i ch wody w sekundzie nie przekrocz 
ile możności 1 l i t r a . 

Pozostają jeszcze odpadki kwasowe lub kwa^y 
porafinacyjne, o których już poprzednio by'lfl 

mowa. 
Ważnym postulatem ze względu na czyst°äC_ 

odpływowych wód fabrycznych jest niewpuszcz a ' 
nie i ch do odpływu przed zupełnem zobojętn' 6 ' 
n iem kwasu wolnego i zupełnem wydzieleń1 1 1 

smoły, względnie maz i , w n i ch zawarte j . 
Z reguły jednak rafinerye nafty są w możnos"1 

zużytkowania kwasu rafinacyjnego, a to w 
padkach, gdzie on jest stały, wprost na opał, m1^' 
szając go z miałem- węglowym, troc inami i w&P' 
nem. Niektóre rafinerye podgęszczają nawet p i j ' 0 ' 
n ie jszy kwas poraf inacyjny, względnie wydzielaj1* 
z niego warstwę żywiczną w kotłach lanych z&0' 
patrzonych kominami , na twardą smołę o p a ł o ^ 
używaną pod kotłami. , 

Większa jednak część k w a s u siarkowego 0
 fl 

padającego przy raf inowaniu nafty t. z w . kwa-
ponaftowego jest płynną, i może być rozłóż0 1* 
przez rozcieńczenie wodą lub parą odżywiczon 

') Doświadczenie wykonane w państwowej odbe i 1 ^ 
n i a r n i w Drohobyczu przez Dr. P . Wi^peka wykazał"' j u 

torf z powodu zbyt prędkiego zamulania się, do teg° c 

okazał się nieprakt3 T cznym. 



to znaczy można z niego oddzielić górną warstwę 
°lejno-żywiczną od dolnej , którą stanowi brudny 
względnie czerwony kwas s iarkowy o stężeniu 
50 — 550 J3 T a k i kwas znajduje zastosowanie 
w przemyśle w fabrykach nawozów sztucznych 
do wyrobu superfosfatów, zamiast czystego kwasu 
siarkowego tego stężenia i j ako tańszy b y w a che­
mie zużytkowywany. Większe ra i inerye mają 
Z D y t na czerwony kwas w y t w o r z o n y z kwasu po-
uaftowego odpadkowego przez odżywiczanie ( E n t -
harzung) a tem samem możność usunięcia go z fa -
D r y k i bez potrzeby czyszczenia i odpuszczania do 
w ód bieżących. K w a s t a k i można też regenerować, 
l'ownież po poprzedniem odżywiczeniu i już re­
generowanego napowrót użyć do raf inowania. 

Proces regeneracyi kwasu siarkowego, przez 
który można go odzyskać 80°/ 0 . do niedawna 
nastręczał jeszcze pewne trudności, gdyż pod 
W z g lędem technicznym nie był jeszcze wypraco ­
wany bez zarzutu . Z tego też powodu nie znalazł 
u nas jeszcze zastosowania, chociaż w Ameryce 
1 Szkocyi rafinerye same regenerują kwas odpadko­
wy. Podobnie wie lk ie zakłady B r a c i Nobe l w B a k u trud 
sób nią się regeneracyą kwasu siarkowego w spo-

zarobkowy, skupując w t y m celu odpadki 
"•wasowe z mnie j szych raf inery i . W każdym razie 
r e generacya kwasu odpadkowego w y m a g a więk­
szej ska l i przedsiębiorstwa. Ponieważ wkłady dla 
' ego rodzaju zakładów są znaczne, przeto t y l k o 
wielkie zakłady przetwórcze ropy mogą j e s twa-
rzać same d la siebie albo mniejsze zbiorowo. 

U nas w r o k u bież. przystąpiły do budowy 
2 a kładów regeneracy jnych kwasu siarkowego, 
Państwowa fabryka olejów minera lnych i raf inerya 
tow. akc. w Drohobyczu , takież raf inerya w P a r ­
dubicach na Śląsku, według pat. austr. N r . 42 293 
Własności K a m m a , który ma być ostatnim w y r a -
Z e r n postępu w t y m k i e r u n k u . Szczególną zaletą 
togo w y n a l a z k u ma być okoliczność, że przy fa-
^rykacyi nie w y d z i e l a się wcale bezwodnik s iar­
kawy. 

D l a małych raf inery i , zwłaszcza t a k i c h , które 
J116 posiadają torów przemysłowych i wskutek 

6go ze z b y t u k w a s u czerwonego muszą zrezy­
gnować, bo wysyłka tegoż t y l k o w cysternach 
^agonowych jest wskazaną, stanowi odpadkowy 
^Was s iarkowy p r a w d z i w y ciężar, bo urządzenia 
o odczyszczania i un ieszkod l iwian ia przerastają 
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często możność finansową małego przedsiębiorstwa 
rafineryjnego. 

W s k u t e k tego wyrobił się zwycza j groma­
dzenia odpadków k w a s o w y c h w osobno n a ten 
cel kopanych dołach w obrębie fabryk i ten spo­
sób uprzątania odpadków mimo, że jest w wyso­
k i m stopniu niepewny, tolerowały dotychczas 
władze z konieczności. 

Przechowanie tak i ch odpadków w obrębie fa­
bryk w y m a g a znacznego wolnego miejsca i żmu­
dnych zachodów z powodu i ch wielkie j ilości, w y ­
noszącej 5—10°/o przerobionych produktów. W n a ­
szych małych raf ineryach, które urągają wszel ­
k i m pojęciom o racyonalnej pracy i porządku, 
gdzie niema wcale odpowiedniego miejsca na skła­
dy t y c h odpadków, an i staranności w obchodze­
n iu się z n i m i , radzą sobie w bardzo prosty spo­
sób przez masowe odpuszczanie i ch wprost do 
rzek i potoków. 

Właścicieli t y c h małych raf ineryi względnie 
i ch kierowników, posądzić można o notoryczną 
nieumiejętność a nawet złą wolę. 

Małe rafinerye dopuszczają się też ilościowo 
i jakościowo największego zanieczyszczenia wód 
publ i cznych . 

Dzie je się to w ten sposób, że rozprowadzone 
po całym obszarze f a b r y c z n y m odpadki rozmaitego 
rodzaju, kałuże i doły odpadków cuchnących, nie­
zabezpieczone niczem, otwarte, wylewające i prze­
lewające się, zostają przez każdy nawalnie jszy 
deszcz spłukiwane do najbliższych ścieków, poto­
ków i wód bież., albo na sąsiednie pola i grunta. 
O jakichś środkach, chroniących zdrowie i życie 
l u d z i zajętych w t a k i c h drobnych zakładach, 
o jakichś urządzeniach dla czyszczenia i unie­
szkodl iwienia albo choćby uprzątania odpadków 
niema mowy. Zresztą przy tych p r y m i t y w n y c h 
środkach technicznych i ekonomicznych, j a k i m i 
takie „zakłady" rozporządzają, nawet wymagać 
trudno choćby nawet najprostszego zaradzenia 
złemu. 

Przeds tawiwszy zasady odczyszczania wód 
użytkowych raf inery i , przechodzę z kole i do przed­
stawienia historycznego poglądu dotyczących z a ­
rządzeń władz i starań techników, w celu usunię­
cia względnie unieszkodl iwien ia zanieczyszczeń 
wód p u b l i c z n y c h odpadkami z destylarń nafty . 

(D. c. n.). 

Sprawozdania z literatury technicznej. 

ĵ °h pisze S o n n t a g w Der Eisenbau (1911 str . 187). 
^ 8 t y wiszące mogą współzawodniczyć z mostami 
"elkach prostych, w s p o r n i k o w y c h i łukowych dopiero 

1̂ a rozpiętości większych niż 200»« . Do 300 w może 
J ' 0 belka wspornikowa tańsza, j ak to się okazało przy 
°&cie Elżbiety w Peszcie . Łańcuchy nie mogą już 
ecnie współzawodniczyć z i n n y m i ustro jami . D l a 
niejszych rozpiętości lepsze są nitowane pasy wiszące, 

' z y w i e l k i c h l i n w y druciane. P r z y w i e l k i c h mostach 
'erykańskich użyto do k a b l i żelaza niklowego o w y -

^yuialości 5900 do 7000 kglcm2. W Niemczech zaczy-
Ja. już go także używać, chociaż jest znacznie droż-

1̂  • Obecnie jednak w y p i e r a s ta l niklową żelazo ele-
• yczne czyszczone w piecach e l ektrycznych , które 
. 1 znacznie tańsze, niż stal n i k l o w a a równie w y -
j 6 ^ m a l e . Do w y k o n a n i a l inew druc ianych , żelazo to 

n a k obecnie się jeszcze nie nadaje. 
M o s t n a O p a w i e w O p a w i e źelazno-betonowy 

O e k o n o m i c z n e m urządzeniu m o s t ó w wiszą-

łukowy ze ścięgnem opisuje inż. E h r l i c h w Beton 
u. Eisen (1911 str . 198). Rozpiętość w y n o s i 3 9 6 m, 
f 1 
y = — przekrój łuku w k l u c z u G 0 / 1 0 0

 cmi n a podporach 
0 0 / 1 2 0 c m . Ponieważ b l i z k o brzegów były już zabudowa­
n i a , przyczółki musiały być małe i dlatego b e l k i po­
mostowej użyto jako ścięgna. Słupy wiszące znajdują 
się w odstępach co 2 ' 5 w . 

— R a c y o n a l n y przekró j b e l k i ż e b r o w e j . Inż. 
P r o k s c h zastanawia się w Beton u. Eisen (11*11 
str . 200) nad na jkorzys tn ie j szym przekrojem be lk i że­
browej, przekrojem najtańszym. Zależy to przedewszyst­
k iem od stosunku ceny betonu do ceny żelaza, chociaż 
mnie jszy wpływ ma także koszt opierzenia i wygła­
dzenia cementem. Ogólnie mamy h=]CiM. T e n spół-
c z y n n i k le jest dla ceny betonu 40 Kjm3, żelaza 34 Kjm3 

0-053, d l a cen wiedeńskich betonu 49 Kjm3 i żelaza 
30 K\mz 0-032. Spółczynnik ten zależny jest też od 
szerokości żebra b. A u t o r podaje proste wzory d l a 
spółczynnika fc. 
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— Bardzo prosty sposób wyznaczenia wymiarów 
dla przekrojów żelbetowych roimośrodkowo obciążonych 
podaje W i l c z k o w s k i (niestety Niemiec z polskiem 
nazwiskiem) w Beton u. Eisen (1911 s t r . 202). Spro­
wadza on rachunek do wyznaczenia wymiarów b e l k i 
zginanej i t y l k o zamienia potem wkładkę ciągnioną 
w bardzo łatwy sposób. 

— Beton wzmocniony gwoździami i drutami że­
laznymi przedstawia znaczną wytrzymałość na ciśnie­
nie, j ak to wykazują doświadczenia wykonane przez 
M o i s o w a (Eni). Record 1 9 0 9 n s t r . 65). W y t r z y m a ­
łość kostek o boku 152 mm wynosiła 

po 7 d n i u 1 2 3 8 12 15 miesiącach 
średnio 218 400 455 612 1080 775 1200 kgjcm2. 

— Wykreślne wyznaczenie sil zewnętrznych 
w ramach tęgich podaje E n g e d i w Zement u. Beton 
(1911 s t r . 202). Sposób ten pozwala też na uwzglę­
dnienie zmiany przekroju w prętach. 

— Mosty żelbetowe kolei Lwów-Podhajce opisuje 
inż. M a l i n o w s k i w Przeglądzie Technicznym (1911 
str . 224). M i n i s t e r s t w o zezwalając wreszcie na budowę 
żelbetowych mostów kolejowych dopuściło d la żelaza 
natężenie 450 kgjcm2, a d la betonu 20 kgcm2. Dziwić 
się należy, że przy tak małych natężeniach mosty żel­
betowe jeszcze się opłaciły. Największy most jest nad 
u l . Kąpielną we L w o w i e składający się z trzech przę­
seł po 7-5 m, 29-6 m szeroki , ukośny. N i e zastosowano 
t u belek ciągłych, coby się dało uzasadnić chyba nie ­
pewnością g r u n t u . 

— N o w y sposób wykreślny wyznaczenia natężeń 
w przekrojach żelbetowych mimośrodkowo obciążonych 
podaje R a m i s c h w Zeitsch. f. Elektrotechnik u. Ma­
schinenbau (1911 s t r . 130). Niewygodnem jest t y l k o to, 
że do wykreślenia odnośnej k r z y w e j potrzeba w y z n a ­
czania powierzchni między l i n i a m i k r z y w e m i . 

— Doświadczenia w celu wyznaczenia odkształ­
ceń wskutek zmiany ciepłoty betonu i i n n y c h m a ­
teryałów opisuje R u d e l o f f w Armierter Beton (1511 
str . 207). Otrzymuje on spółczynnik rozszerzalności 
betonu średnio « = 0 0 0 0 0 1 0 8 , ale zwraca on uwagę 
na to, że podniesienie ciepłoty betonu świeżego spra ­
wia jego wysuszenie i ściąganie się. 

— Doświadczenia z ksztaltówkami I prof. M a r ­
b u r g a w Ameryce zaniepokoiły świat techniczny , 
jak to donosi Eng. Record (1909 I T . s t r . 449) . P r z y wyż­
szych przekrojach znalazł on bowiem granicę spręży­
stości już p r z y 773, 1250 i 1195 kgjcm2, podczas g d y 
w Ameryce przyjmują natężenie dopuszczalne 1125 
kgjcm2. Okazuje się konieczna potrzeba da l szych do­
świadczeń w tej sprawie , aby rozstrzygnąć, czy w y ­
n i k i prof. M a r b u r g a były wyjątkowe, czy też należy 
zniżyć natężenie dopuszczalne. 

— Most o belkach Towna i rozpiętości około 30 m 
kolejowy zbudowano na ko le i Boston-Maine , j ak donosi 
Eng. Record ( 1909 j T s t r . 456) . K r a t a jest bardzo gęsta. 

— O wpływie nieuwzględniania siły podłużnej 
przy obliczeniu łuków bezprzegubowych znajdujemy 
rozprawkę D r . B i n d e r a w Allg. Bauzeitung (1910 
str . 21). Wpływ sił poprzecznych na linię ciśnienia 
jest zawsze bardzo mały i da się zawsze opuścić 
inaczej rzecz się ma z wpływem siły podłużnej. A u t o r 
przel icza 12 przykładów i dochodzi do w n i o s k u , że 
wpływ ten jest w wie lu w y p a d k a c h tak znaczny, że 
nie można go opuszczać a zwłaszcza tam, gdzie w y ­
n i k i dokładnego obl iczenia są niekorzystnie jsze . Z tego 

powodu zaleca autor d la stosunków - mnie jszych niż 

ij2 zawsze uwzględniać siłę podłużną. 
D l a łuków płaskich da się zato zastosować dobrze 

metoda przybliżona d la założenia osi parabol icznej 
i średniego przekro ju stałego. Metoda ta da się użyć 

zwłaszcza dla d l a stosunków - mnie jszych niż J / 

wyznaczenia parc ia poziomego. P r z y wyznaczaniu m0' 
mentów zachodzą już większe różnice tak, że pr 2) 
większych budowlach zawsze lepiej liczyć wedle wzo­
rów dokładnych. 

D l a łuków dwuprzegubowych są różnice mied2)' 
dokładną a przybliżoną metodą znacznie mniejsze. 

możnaby d la stosunków większych niż !/s ^ 

uwzględniać siły podłużnej. 
— Most przewozowy w Osten na Osto opis u J e 

Deutsche Bauzeitung ( 1 9 0 9 I T s t r . 665). M o s t ma rozp'?' 
tości 80 m, belka główna równoległa o krac ie ró\VD°' 
bocznej. Gondolę obliczono na 18 t wałek parowy '" 
12 t wóz wraz z tłumem l u d z i . J e s t ona stale p°'^' 
czona z wózkiem poruszającym się po belce, aby u D l ' 
knąć za w i e l k i c h wahań gondol i p r z y wietrze . Kosz' 9 

wyniosły 180 000 m. 
f Ernest Häseler profesor P o l i t e c h n i k i w B r " D ' 

s z w i k u zmarł 3 k w i e t n i a b. r. w 67 roku życia Zna») 
on jest przedewszystkiem jako autor dzieła „Der Br" 
ckenbau", którego ty lko część, omawiająca mosty z f l 

lazne, dotychczas wyszła. Znakomite to dzieło zapis 8 '° 
jego imię zaszczytnie w l i teraturze technicznej . 

— O wzmacnianiu mostów żelaznych czyta1 0} 
u w a g i godny artykuł B l e i c h a w Der Eisenbau (1" 
str . 285). Jeżeli p r z y wzmocnieniu nie podeprzeć 
be lk i głównej rusztowaniem, to wzmocnienie odnosi 

n i " 

t y l k o do ciężaru ruchomego. P r z y podparciu z a z w y 0 ^ 
rusztowania budujemy takie , aby t y l k o niosły ci§^*r 

stały, ruchomy mus i belka sama nieść. Podparcie m o Z 

by ć dwojakie albo rusztowaniem stałem albo zawi"" ' 
niem na łańcuchach lub l i n w a c h . P r z y rusztowa" 
stałem można belkę odciążyć albo zapomocą k i i " 0 * ' 
albo zapomocą dźwigni. Artykuł omawia szczegól°t f 

rozmaite sposoby wzmacnian ia belek głównych i 
wiera ty le c i ekawych szczegółów, że przeczytanie Jeo 
polecić można gorąco zawodowcom. 

— Pożar b u d y n k u żelazno-betonowego Kloste'j 
hof w Hamburgu. B u d y n e k ten 34 m w y s o k i D ^ 
wedle P r o b s t a (Armierter Beton 1911 str . 265) 
wie gotowy, rusz towania jednak drewniane jeszcze b) } 
na miejscu, g d y wybuchł pożar. Strop najwyższa 
piętra zbudowany przed 3 dn iami nie zawalił s ię , 
ciaż opierzenie całkiem zwęglało. Uszkodzen iu u\e$\ 
t y l k o części k l a t k i schodowej, a także i n a j w y ż ^ 
strop musi być wymieniony , bo materyał stał się f 
rowatym i mało wytrzymałym. Chociaż więc be 
wzmocniony jest ogniotrwałym, to jednak należy z ^ 
chować pewne ostrożności d l a uniknięcia pożaru, do\>° _ 
drewniane rusztowania znajdują się na budowie. ^ 
g i s t r a t wiedeński wydał w tym celu niedawno okol"1 

nakazujący zachowanie pewnych ostrożności. 
Dr. M. ThulHe-

— Zmniejszanie się zapotrzebowania s I U " . „ 
z żelaza lanego. W N r . 17 czasopisma Stahl «• 
z r . 1911 dowodzi H . B a r t h , że przed k i l k u » " ^ 
la ty wznoszono w B e r l i n i e około 4000 t słupów 'L 

laza lanego. Obecnie cy fra ta spadła do 500 t. ^ t t \ 
czyną tego jest prawdopodobnie stopniowe zwieks** 
natężenia dopuszczalnego d la żelaza walcowanego 1 
równoczesnem obostrzeniu przepisów d la żelaza l 9 " 6 " ^ 
Wpłynęło to tak znacznie na stosunek kosztoWi ^ 
obecnie słupy z kształtówek są droższe od s l u I ' .f l 

l a n y c h o 2 5 % , g d y przed r . 1894 były od t y " 
o 25°/„ tańsze. 

D 0 f — Zakotwienie sklepień kościoła św. Lanr = 
w Monasterze. Słynny ten budynek, pochodzący^ 
piękniejszej epoki g o t y k u był s i ln ie zagrożony. 
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datowano s i lne r y s y w sklepieniach, rozszerzające się 
P r z y s i lnych w i c h r a c h , oraz rozsunięcie zewnętrznych 
j*cian i filarów wynoszące u góry 22 cm. W y k o n a n i e 
°D8trukcyi ochronnej powierzono prof. Rober towi 
' z e n o w i z H a n o w e r u . Doszedł on do wniosku , źe 

. * r y działające j a k słupy wahadłowe nie mogły prze-
W różnicy parć poziomych sklepień naw środkowej 

^ocznych, oraz, że s i l n y wicher, na dach działający, 
Boje przenieść się całkowicie na jedną ścianę, odwró-
e° ną od k i e r u n k u w i c h r u , co wywołuje z b y t wie lk ie 
g ż e n i a ciągnące w murze i za w ie lk i e ciśnienie na 
8 r iut . Obie te wady budowl i usunął prof. Otzen przez 
^stosowanie odpowiedniego zakotwienia ponad filarami. 
Wanię było bowiem o ty le trudniejsze, że zastrzeżono 

j^naruszalność sklepień ze względu na i c h wygląd, 
^zereg kotw, złożonych z wstęg i prętów żelaznych, 

utwierdzonych na murach nad filarami stojących, 
na to zadanie. Główna k o t w a nad murami t y m i 

Pochodząca do murów zewnętrznych, otrzymała sztu-
C 2 Q e natężenie. Pręty okrągłe zaopatrzono zaś w z a m k i , 

jednak tak t y l k o , aby nie zmniejszyć natę­
ż a w kotwie głównej . Opis k o n s t r u k c y i i wsze lk ie 

Wyjaśnienia z r y s u n k a m i i fotografiami podaje Otzen 
* Piśmie Der Eisenbau 2911 , V I , s t r . 254. 

Ogrzewalnie z uwzględnieniem przyszłej 
"liany kolei parowej na elektryczną zaczęto budo-

p w B e r l i n i e na stacyach ko le i mie jskie j i obwodo-
•)• W s k u t e k tego otrzymują one inne kształty niż 
ykłe ogrzewalnie . N a nowym dworcu w Grunewaldz ie 
"lesiono ogrzewalnię na prostokątnym rzucie pozio-

jvta z pięciu torami w odległościach 5-40 m od osi 

Ha 

^ s l u p a c h 1 8 x l 8 c » i , stojących w odstępach 6 -25m 
j r z ędach umieszczonych pomiędzy w s z y s t k i m i 
/ a m i . Ułatwia to znacznie i c z y n i lżejszą kons t ruk -
™ dachową, a nie s tanowi żadnej przeszkody. 

. Naprawa sklepionych ceglanych przejazdów 
5 bejowych zapomocą wtłaczania cementu. W H a m -
h^§U wzniesiono w r. 1902 dwa ceglane sk lep ienia 

° z p . 15*46m. Jednakowoż wkrótce po ukończeniu 
I kazały się w n i c h r y s y , które wzrosły głównie pod-

ostrej z i m y r . 1908/9. Pierwszą i c h przyczyną 
, " ° prawdopodobnie poddanie i przesunięcie fundamen-
^ ' •— Po zbadaniu r y s przekonano s i ę , że s tosugi 
i bardzo w i e l u miejscach by ły wręcz próżne. — A b y 
W brak usunąć, postąpiono w sposób następujący: 
L sklepieniu wywiercono d z i u r y w odstępach mniej 
j^cej metrowych od siebie . N i e przeprowadzono i c h 
I J*** przez całe sklepienie , ale skończono w niem 

6po. w tem leży główna różnica od dotychczas uży-
^ Q y c h sposobów. ( P r z y grubości sk lepienia w k l u c z u 
i . 0 " 1 , miały d z i u r y długość 65 cm). P o ukończeniu 

ciśn 

°si. W przyszłości można będzie ją więc zamienić 
remizę kole i e lektryczne j . Wznies iono ją z drzewa 

I roboty wypłukano poszczególne d z i u r y wodą pod 
'eniem zrazu d w u , potem pięciu atmosfer, tak, że 

^ p i e n i e zostało dokładnie wodą przepojone. P o ta -
p r z y g o t o w a n i u 25 — 30 m'1 sk lep ienia zaczęto wtła-

c w nie w ten sam sposób cement, d la u z y s k a n i a 

Pet 'Wie dokładnej roboty bez dodatku p i a s k u . W y -
•nwszy w ten sposób całą wywierconą dziurę, pozo-

a N v i ano ją parę minut pod ciśnieniem, a następnie 
V a n o k l i n e m d r e w n i a n y m . N a 1 m3 sk lepienia 

^yto przeciętnie około 25 kg cementu. — S k u t e k z a -
rzony osiągnięto w zupełności, gdyż r y s y nie po-

Uty^y S l ? pomimo bardzo s i lnego r u c h u . (Zentralblatt 
. ßanver waltung). St. B. 

R E C E N Z Y E I K R Y T Y K I . 

Szkicowanie, (Sk i zz i e ren von Masch inente i l en 
' n Perspekt ive , I I I w y d . 37 s t r . Spr inger . B e r l i n ) . 

Małe to dziełko przedstawia znaczną wartość 
dla tych , którzy zapoznać się pragną z ulubioną dziś 
metodą s z k i c o w a n i a w p e r s p e k t y w i e r ó w n o ­
l e g ł e j , oddającej w praktyce doskonałe usługi p r z y 
objaśnianiu w sposób krótki t rudnie jszych szczegółów 
k o n s t r u k c y j n y c h . Tego rodzaju szkicowanie ćwiczy 
i rozwi ja dar wyobraźni przestrzennej , wielce potrze­
bnej d la każdego techn ika . 

V o l k przedstawia na jp ierw podstawy tego sposobu 
rysowania , następnie metodę w y s z u k i w a n i a k r z y w y c h , 
przenikania i zastosowanie szkiców widokowych lub 
przekro jowych do pro jektowania k o n s t r u k c y i . 

A u t o r r a d z i przytem, aby p r z y rysowaniu spro­
wadzić sobie w wyobraźni przedmiot dany do n a j ­
p r o s t s z y c h k s z t a ł t ó w g e o m e t r y c z n y c h , j ak 
np . brył g r a n i a s t y c h , walców, stożków, k u l i t p . , które 
się najpierw lekko naznacza, poczem nadaje się kształty 
właściwe odkrawując niejako części zbyteczne w spo­
sób podobny, j ak to robi rzeźbiarz modelujący przedmiot 
dany w g l i n i e , albo np. modelarz, który składa n a j ­
pierw k i l k a kawałów drzewa ze sobą , a potem z n i ch 
przedmiot żądany stopniowo w y k r a w a . 

P r z y tej sposobności polecić też można inne dziełko 
podobnej treści: K r a u s e , T e c h n i s c h e s Z e i c h ­
n e n (61 s tr . w y d . Spr inger , B e r l i n ) . 

Prof. E. Hausioald. 

W . A u l i c h . Logarytmiczny suwak rachunkowy. 
Lwów 1911 . Nakładem K o m i s y i wydawnicze j 
B i b l . pol i techn. 

W i t a m y z radością pojawienie się polskiego 
podręcznika użycia suwaka rachunkowego. B r a k takiego 
podręcznika dawał się d o t k l i w i e uczuwać i utrudniał 
wielce rozpowszechnienie się suwaka między młodzieżą 
politechniczną, która pomimo gorącego uznania jego 
zalet, ty lko z trudem sobie suwak przyswaja . 

Podręcznik ten odznacza się wielką prze jrzysto­
ścią , zwięzłością i nie posiada niepotrzebnego balastu 
przykładowego. Poczytałbym jednak autorowi za nie­
zręczność umieszczenie dosyć obszernego ustępu o szu­
k a n i u trzeciej potęgi i trzeciego p i e rwias tka na s u w a k u 
posiadającym podziałki t y l k o d la p i e r w i a s t k a i potęgi 
drugie j a to z uwag i na to, że dziś s u w a k i z podział-
k a m i trzec ich potęg są dosyć rozpowszechnione i tanie, 
a godne poparcia ze względu na ogromną prostotę 
i wygodę użycia, mojem zdaniem więc powinny znaleźć 
pierwsze i zasadnicze umieszczenie tak w tekście j a k 
i w tab l i cy podręcznika, ażeby tem samem si lnie j pod­
kreślić i c h znaczenie praktyczne . 

A u t o r poleca w w y p a d k u , g d y język ciężko cho­
d z i , smarować r o w k i lekko oliwą kościaną. Wed ług 
mego doświadczenia o wiele lepiej jest cokolwiek prze­
trzeć r o w k i d e l i k a t n y m szmirg lem i dobrze wyczyścić 
czystą watą. 

W y d a j e m i się również, że wprowadzenie n a z w y 
„warga" zamiast lineał, byłoby odpowiedniejsze ze 
względu na budowę suwaka . 

Książeczka jest wydana nadzwycza j starannie 
i zasługuje na rozpowszechnienie. W. Łasiński. 

ROZMAITOŚCI. 
— Nowe elektrownie w Gal icyi . W c h w i l i obecnej 

znajdują się w budowie następujące e lektrownie 
m i e j s k i e : 

E l e k t r o w n i a w R z e s z o w i e . — 2 motory 
Dies la z L e o b e r s d o r f po 125 SK, 90 obr\min, sprzę­
żone z 2 generatorami dwuprądowymi, dającymi po 
85 KW prądu stałego p r z y 500 V, albo po 65 KW 
prądu trójfazowego p r z y ok. 300 V i 25 okr. Te gene­
ratory zbudowane są j ak przetwornice jednotwornikowe. 
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Prąd stały ma służyć do oświetlenia i siły w mieście, 
a trójprąd do przenoszenia energ i i do wodociągów. — 
Baterya akumulatorów sys t . D r . S t a n e c k i e g o z 270 
ogniw o pojemności 432/588 amp/i/odź przy 144/58 amp 
wyładowania. Do ładowania jeden agregat z d w u 
dynamomaszyn sprzężonych z dwoma motorami prądu 
stałego po 3 0 SK. — Sieć kablowa wyniesie ok. 15-5 km, 
sieć powietrzna ok: 38 km. — K o s z t części mecha­
nicznej ok. 140 000 K , — części e lektrycznej (bez 
akum.) ok. 135 000 K , batery i akumulatorów ok. 
3 0 000 K . — Część elektryczną dostarcza S i e m e n s -
S c h u c k e r t . — Otwarc ie w jes ieni br . 

E l e k t r o w n i a w N o w y m S ą c z u . — 2 mo­
tory D i e s l a z L e o b e r s d o r f po 320 SK, 200 obrjmin, 
sprzężone z 2 generatorami trójfazowymi po 210 KVII 
przy 3100 V. Część energ i i ma być przeniesiona na 
odległość 5 km do popędu wodociągów, gdzie staną 
2 motory trójfazowe po 140 SK p r z y 3000 V. — Sieć 
pierwotna kablowa mie jska w y n o s i przeszło 10 Jem; 
s tacy i transformatorowych 17. — Oświetlenie publiczne 
zapomocą 30 lamp łukowych 8 amp i 420 żarówek 
32 św. — K o s z t części mechanicznej 166 000 K , ele­
ktryczne j 284 000 K . — Centralę wykonuje S o k o l ­
n i c k i i W i ś n i e w s k i , sieć miejską, transformatory 
odgałęzienie do wodociągów S i e m e n s - S c h u c k e r t . — 
Puszczenie w ruch w g r u d n i u b. r . — E l e k t r o w n i a 
jest projektowana w p r z e w i d y w a n i u późniejszego p r z y ­
łączenia się do central i wodno-elektrycznej w J a z o w s k u 
na Duna j cu . 

E l e k t r o w n i a w C z o r t k o w i e . — 1 motor 
Dies la z L e o b e r s d o r f o 80 SK, 180 obr. Dynamo-
maszyna na 50 KW i 500 V. B a t e r y a akumulatorów 
T u d o r a z 266 ogniw o pojemności 162/218 ajg p r z y 
54/22 amp. — Sieć zasilająca ok. 7 km, rozdzie lcza 
także ok. 7 km. — K o s z t części mechanicznej 37 000 K , 
e lektrycznej przeszło 50 000 K . — Centralę buduje 
S i e m e n s - S c h u c k e r t , sieć przewodów S o k o l n i ­
c k i i W i ś n i e w s k i . K. D. 

— Kasa Pomocy im. Mianowskiego wydała 29-te 
sprawozdanie za r . 1Ü10. W y j m u j e m y z niego niektóre 
daty . Wypłacono zapomog i : a) N a cele i badania nau­
kowe zapomóg 39 w kwocie rb . 18 4 0 1 . b) N a w y ­
dawnic twa naukowe rb . 25 862, na inne cele 1537, 
razem 4 5 800 rub. W y d a t k i administracy jne wyniosły 
rb . 3176 . S tan c z y n n y majątku K a s y wynosił 6 8 1 7 4 4 . 
Członków liczyła K a s a : założycieli 88 , honorowych 
161, 573 . 

4067 km 
1055 km, 
cyę 454. 
5134 km, 

r z e c z y w i s t y c h 
— Koleje żel. z końcem roku 1909 przeszły długo­

ścią swoją mi l i on kilometrów, wynosiły bowiem 
1 000 748 km. P ierwsze pół mi l i ona osiągnęły koleje 
od początku swego rozwoju w 57 la t , d rug ie pół w n a ­
stępnych 23 . W Europie w r. 1909 wybudowano 

drog i żelaznej, z tego na N i e m c y wypada 
na Austryę 1081, na Rosyę 560 km, na F r a n -
W Stanach Z j e d n . A m . Półn. wybudowano 

w B r a z y l i i 1706, w K a n a d z i e 1276, w A r ­
gentynie 608. W A z y i wybudowała R o s y a 2025 km, 
I n d y e 1470, C h i n y 500. 

P r z y r o s t procentowy sieci kolejowej w latach 
1905 do 1909 przedstawia następujące zes tawien ie : 
Europa 6-4, A z y a 22-1 , A f r y k a 27-7, A m e r y k a 11-6, 
A u s t r a l i a 8. 

Z poszczególnych krajów w Europie na pierwszem 
miejscu w przyroście sto i B e l g i a ( 1 4 - l ° / 0 ) , na drug iem 
Austro-Węgry (9-5), potem R o s y a (8%) i P r u s y (7-6 ° / 0 ) , 
Niemcy (6 '4° / 0 ) , F r a n c y a (4-5), na ostatniem A n g l i a 
( l '9° /o ) - W A z y i idz ie na przedzie w przyroście R o s y a 
(145-2° / n ) , potem C h i n y (135-7), na ostatniem J a p o ­
n i a (4" / 0 ) . 

Najdłuższą sieć kole i posiada A m e r y k a 51382 
fem) następnie Europa (329 691), A z y a (99 436) , Afry k 8 

(33 481), najkrótszą A u s t r a l i a (30316) . W Europie naj­
dłuższą sieć mają N i e m c y (60 089 km) i R o s y a (59405)' 
A u s t r y a 43 717. Co do gęstości w p i e r w s z y m rzędz" 
sto i B e l g i a (28*1 km d rog i na 1 km2). 

Kapitał inwestowany w koleje na całym świec l t 

wynos i 262 miliardów koron. (Podług Stahl u. 
N r . 25 s tr . 1017 z 1911). A. 

— Normograf. Pod t y m tytułem pojawiły się ^ 
wego rodzaju szablony do robienia napisów (rys.) P° 

zwalające pisać zarówno l i t e r y w ie lk i e jak małe. 
blon zrobiony jest z rogowatej masy celuloidowa 
umieszcza go się w osadzie b, tak by nie dotykał Pa 

pieru, na którym się pisze, osadę przesuwa się wzd* 
lineału c. Do p i san ia służy pióro « w postaci l e J 
watej r u r k i metalowej z atramentem. Z a szybk'e™ 
w y c i e k a n i u atramentu zapobiega d r u c i k spiralnie f*i 
nięty umieszczony w rurce. Do każdego rodzaju i V1 

kości pisma służy jeden t y l k o szablon. 
— Maszynowe wyposażenie „drapacza 

o 32 piętrach nowo zbudowanego w N e w - Y o r k u a 
da się z następujących objektów: Do wytwarz 
prądu elekt , do celów motorycznych i oświetlenia 

po 370 ' " 

c h n H i r 

ki" 
lau* 
sl̂ -

ży centrala parowa, złożona z 5 kotłów , 
pow. ogrzew. i trzech maszyn parowych, tandem sp , 
żonego po 480 K P a jednej na 140 K P sprzęgaię*^ 

d la prądu stałego; nadto są j e s Z < 5 

dwa małe generatory na 15 i 5 K W i baterya a 

. i i i p ) ' ulatorów. Do zas i lan ia domu w wodę służą 4 p0" 1 

tłokowe i jedna odśrodkowa, oraz k i l k a mniejsi) 
P rz e wo d y , odprowadzające k u r z obsługują dwie p°_ 'n 
powietrzne ; do odświeżania powietrza znajdują g . 
wenty la tory , ssące przewodami świeże, oczyszczoa 6 7* 
wietrze, jeden w y p y c h a powietrze zużyte. Do o g r ^ j j 
n i a gmachu używa się pary. Wreszc i e do podnosi ^ 
l u d z i służy 29 wyc iągów w różnych wysokość '^ 
ustawionych . D o m przeznaczony jest na b iura , n f t ^. 
wyższych piętrach znajdują się lokale klubowe* 
stauracye i g i m n a z y u m . J 

— Statek turbinowy „Mauretania" l i n i i ^ufjeiD 
odbył niedawno swą setną podróż między N e w ^"'j^ty-
a L iverpoo lem. Służbę swą rozpoczął przed 3 ' / j . 
Największa w t y m czasie średnia szybkość d?'1 0 1 u. 
była 27-04 węzłów, z całej podróży 26 06 ; średnia 
kość ze 100 o d b y t y c h j a z d w y n o s i 26 '26 węzłów^ 

O D R E D A K C Y I . 
Do dzisiejszego numeru dołącza 

do artykułu Inż. K. Pomianowskiego p. 
wstępny Zakładu wodno-elektrycznego 
Jazowsko". 

się 
proF 

Szcza 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: D r . Stanisław A n c z y c . Nakładem Towarzystwa Politechnicznego we hi" 
I. Związkowa D r u k a r n i a we Lwowie , u l . Lindego 4. 
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Szczegół kraty 1 standet npustu 
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. W27S9 • / t 

fiomora przejściowa 

komory przejściowej 
i 

za kła du turbo - elektrycznego 

zakfad turbinowo-
elehtryczny. 
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Pr o/e A/ komory przejściowej 

Prze/trój podłużny. 
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